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Cany pranumaratyi
We Lwowie bez dorę- 

cxenja do domu . . mies. zł. 2 '—, kwart 6 '— 
z dostawą do domu . mies. zł.2'40, kwart 7'— 

Na prowincji z prze
syłką pocztową . . mies. zł.2'40, kwart. 7 ‘—

Zagranica . . . .  . mies. zł. 5 '—.kwart. 1 5 -—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
504 .044 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI! 
LW ÓW , UL. ZIMOROWICZA 19 L p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10gr.

Ceny ogfoszaAi
Za 1 wiara mflliaa«r. (Pft em. szer.) w zwykłych ogtniiaalarh 
gr. l i ,  w nadeiłaaaa i w nekrologach gr. M, w krwałca, aapar- 
laar, dział jozpodarciT, pazki w tekście gr. la, pod nagana 
kiem na pierwuej atronle.al. V—.  Tabalaryczne o M gra, aro- 
ie L  Z a  jedno iłowo w drobnych ogioszeaiach gr. za, kapo* 
i apraedai słowo gr. n , matrymonialna, koretpcaaaana 
prywatna słowo gr. M, dla pesiukulących praay W- 
Z  zastrzeleniem miejsc tS prt. Zagran iczn e  o Sfl nrc. drole).

0 polską szkołę 
zagranicą.

Z trzydziestom iljonow ego N arodu 
polskiego przeszło dwadzieściadwa mi* 
Ijony czyli trzy czwarte mieszka w 
Polsce a prawie ośm m iljonów  czyli 
jedna czwarta poza je j granicami. 
O prócz rozsianych po całej kuli ziem* 
skiej m niejszych skupień polskich, 
pięć jes t większych, sięgających setek 
tysięcy lub nawet m iljonów . Pierwsze 
z nich  to pas wzdłuz w schodniej gra
nicy R zeczypospolitej od B ałtyku  do 
M orza Czarnego, od R ygi i Kowna pG 
Przez Inflanty, B iałoruś, U krainę, Bu
kowinę i B esarab ję do Bukaresztu, o* 
bejm ujący osiedla polskie w  czterech 
państwach — Litwie, Łotwie, Z S S R . i 
R.umunji i liczący zgórą m ilion P ola
ków. D rugie — to półtoram iljonow e 
skupienia polskie na zachód od gra* 
nic R eczypospolite j, we wschodnich 
Prowincjach N iem iec i Czechosłow acji. 
Te dwa skupienia, to  część N arodu 
Polskiego, zamieszkała bądź na etno* 
graficznych ziem iach polskich, bądź 
na terenach, należących poprzednio do 
Rzeczypospolitej. T o  nie przybysze do 
raźni za zarobkiem , lecz ludność poi* 
ska, związana z ziem ią, na której prze* 
byw a — słowem skupienia autochto
niczne.

T rzy  inne skupienia są odm iennego 
rodzaju. Leżą one poza terenam i poi- 
sJdem i, są skupieniam i w ychodźctwa. 
Jedno, zachodnio-europejskie, obej* 
ttmje najbardziej uprzem ysłow ione o* 
kolice Europy, ogarniając W estfa lję  i 
N adrenję, południow y cypl H oland ji, 
środkow ą część Belgji i północno-za
chodni skraw ek Francji, licząc do 
siedm iuset tysięcy BolaWów. Drugie, 
D ółnocno*am erykańskie zajm uje pół- 
nocno*wschodm ą część Stanów  Z jedno 
czonych i południow o-w schodnią 
« ? ś ć  Kanady, będąc przytem skupie* 
htem najliczniejszem , bo  cztepomijoino* 
’w'em. Trzecie, południow o-am erykań
skie, znajduje się na terenie południa* 
^ych  stanów B razy lji oraz częściow o 
'y  A rgentynie, Paragw aju i U rugw aju, 
licząc około  trzystu tysięcy Polaków .

N ie ulega w ątpliw ości, że musimy 
'^szelkiemii siłam i dążyć do tego, by 
ci Polacy na obczyźnie tak  czuli i my
śleli, ja k  m y tutaj w kra ju . Faktem  
2as jest, że ty lk o  szkoła narodowa 
Przywtiązuje do własnej o jczyzny, uczy 
°bowiązl<j6w obyw atelskich. Szkoła 
obca w ynaradaw ia. W  w olnej Polsce 
&iesma już w ałki o szkołę polską. W al* 

*a /PT2eniosła się poza je j granice. I 
właśnie z myślą o  tem został przed 
szesciu laty pow ołany do życia „Fun- 

2 J?Łk°łn ictw a Polskiego Zagrani
cy . Uelem jego jes t popieranie i utrzy 
mywanie szkolnictw a polskiego zagTa- 
nicą oraz utrzym ywanie w społeczeń* 
s wie polskiem  św iadom ości o potrze*

Je Przeciwdziałania wynaradawianiu 
S1ę . ooego polskiego pokolenia za* 
granicą. D o osiągnięcia tego celu dąży 

un usz zapomocą udzielania pom ocy 
ma erjalnej szkolnictw u polskiem u i 
P o  skim  organizacjom  oświatowym  za* j 
granicą; wydawania 'klsiążek oraz po- j 
Pieram a wydawnictw, instytucyj i s to 
warzyszeń o pokrew nych celach; urzą* 
t zania odczytów, zebrań publicznych 
zjazdów, zbiórek, obchodów  itp.

tu nd usz dokonał już iwiele. Z  do- 
r^ Łn?)Ĉ i Ẑ l° rek na Fundusz Szkolni* 
r L Cg°  Z a» ranicą uzyskano w
-  7  359'° ° °  zL  "  19348-uuo zł-, w roku 1935 — 909.000

A le praca nie może ustać. Z  w szyst
kich skupień P olon ji zagranicznej o- 
trzym uje się wciąż raporty i prośby o

Znaczenie własnego brzegu morskiego i portu.
Przemówienie p. premjera Kwiatkowskiego.

W arszaw a. 11 lutego. (P . A . T .)
! W czoraj z okazji 16*ej rocznicy odzy* 

skania przez Polskę dostępu do morza 
p. wiceprem jer K w iatkow ski wygłosił 
przemówienie przed m ikrofonem  Pol
skiego R adja o znaczeniu posiadania 
przez państwo własnego brzegu mor* 
skiego i własnego portu.

Sięgając do h istorji Polski w wieku 
17*ym i 18-ym p. M inister podkreślił, 
że brak było wówczas państwu zdecy* 
dowanej lin ji politycznej ku rozw ojow i 
jego potęgi i to  z (winy samyqh Pola* 
ków. Państw o nasze odznaczało się 
bow iem  daw niej szczególnie słabym 

; instynktem  sam oobronnym  i samoza* 
chowawczym, to też i ono i samo spo
łeczeństwo było eksploatow ane przez 
cale w ieki i ze w szystkich stron.

Ż Y W IO Ł  P O L S K I O D P Y C H A N Y  
O D  M O R Z A .

Ż yw ioł słow iańsko - połskłi przy 
zlekceważeniu naczelnych i natu* 
ralnych tendencyj politycznych i go
spodarczych był system atycznie w cią
gu wielu wieków  odpychany od w y
brzeża m orskiego i swych siedzib za* 
chodnich na wschód.

M orze B ałtyckie ja k o  podstaw a akty 
wizm u handlow ego i strategicznego 
b y ło  związane organicznie i  struktural
nie z naczelnymi postulatami polityki 
R zeczypospolitej.

P O L S K A  N IE  W Y Z Y S K IW A Ł A  
S Y T U A C JI .

Jasnem  jest — pow iedział p. W ice* 
prem jer — dziś właśnie dla nas, że roi 
nictwo, nie oparte o zorganizow any 
handel wewnętrzny i eksportow y po
mimo dobrych warunków natural
nych, nie może stać się właściwym aku 
mulatorem bogactwa narodowego. T ak  
jes t dziś i tak  samo było  w przeszłości. 
W  przeszłości P o lsk i ten w łaśnie pro* 
blem at by ł m oże jeszcze w ażniejszy, 
niż d zisia j. C ała  Polska była wówczas 
nastaw iona praw ie wyłącznie na rolni* 
ctwo a zarazem  b y ła  spichrzem dla 
Europy zachodniej. Sam eksport z b o 
ża z Polsk i przez G d ańsk  wahał się 
w granicach około 300  tys. ton. Istn ia
ły  wówczas znakom ite koniunktu ry  
św iatowe dla rolnictw a polskiego. B y 
ły całe dziesięciolecia pokoju  w Pol* 
sce, gdy rów nocześnie Europa zachód* 
nia toczyła  krwawe i niszczące w ojny. 
A le handel zbożow y w brew  oczywi* 
stej potrzebie i sytuacji dla strony 
polskiej urywał się w połow ie Swego 
program u na W iśle  przed bram am i 
G dańska. P ort handlow y przestał być 
dawno instrumentem pom ocniczym  eks 
pansji handlow ej Polski a stał się ce* 
lem samym w sobie. Stał się uprzywi*

lejow anym  i  wyłącznym pośrednikiem , 
um iejącym  zgarniać w szystkie ekono
miczne korzyści dla siebie.

Z A N IE D B A N IA  P O L IT Y K I M O R * 
S K IE J Z U B O Ż Y Ł Y  P O L SK Ę .

M ożna bez obawy o przesadę 
twierdzić, że zaniedbanie w zakresie 
realizacji własnej polskiej polityki 
m orskiej i własnej ekspansji handlo
wej zubożyło dawne państwo o wielo* 
miljaxdowe wartości. Zw ęziło nasze 
granice etnograficzne, zaważyło ujem 
nie na naszym rozw oju  społecznym  i 
wreszcie stało się jedną z przyczyn 
upadku.

W Y Z Y S K  Z IE M  P O L S K IC H  ZA * 
H A M O W A N Y .

F akt powstania po w ielkiej w ojnie 
św iatow ej Polski w olnej i zjednoczo* 
nej, związanej bezpośrednio z Bałty* 
kiem , powstrzymywał nagle wiele pro* 
cesów eksploatacyjnych, zanamowaf 
system atyczny w yzysk ziem polskich. 
M usiał więc stworzyć całą falę niena
wiści ku nowemu państwu, zryw ające
mu wszystkie pęta służby jakgdyby  
k olon ja ln e j i budzącemu poczucie wła
snych praw narodow ych w zakresie 
gospodarczym  i politycznym.

T erytorja ln ie  najw ażniejsze elemen* 
t y  gospodarczej sam odzielności Polski 
związane są z w ojew ództw am i Ślą
sk iem  i pamorstóiem. P.erw sze może i 
powinno stać siig punktem  w yjścia dla 
system atycznego rozw oju przemysłu 
w Polsce, drugie t. j. Pom orze — musi 
•stWiorzyć podstaw y (własnego handlu 
w skali m iędzynarodow ej.

O dbudow a Polski, zjednoczenie 3*ch 
dzielnic pod względem gospodarczym  
i społecznym  i nastaw ienie je j rozwo* 
ju  na typ zachodnio-europejski nie są 
możliwe bez sw obodnego kontaktu 
handlow ego z całym cywilizowanym 
światem.

T e j sam odzielności w szczególnych 
w arunkach Polski ustalonych już w 
oiągu wieków, nie zabezpieczy żaden, 
choćby najkorzystn iejszy  traktat, nie 
zabezpieczy obcy port handlow y i ob
cy element kupiecki. T o  w szystko mu
si stw orzyć program owo sama Polska 
swym w łasnym  upartym  i niezłom nym  
w ysiłkiem  i nakładem  m aterjalnym .

G D Y N IA  S Y M B O L E M  P R O G R A - 
G R A M U  O D R O D Z O N E J P O L SK I.

Z  tego też punktu widzenia G dynia 
stanow i w yjątkow o wielki i ważny 
sym bol programu nowej odrodzonej 
Polski. N ic bardziej ja k  G dynia i kon 
sekwentna polityka morska nie na
uczyła nas rozumieć, że tak długo nie

podżwigniemy własnego społeczeń* 
stwa z dna nędzy, nie oderwiemy się 
od roli parjasów , jak  długo nie zdo
będziemy się na takie samo uzbrojenie 
ekonom iczne, jak ie  zdobyły systema* 
tyczną i programową pracą inne wie!* 
kie cywilizowane narody Europy.

D rogi handlowe na wschód i na za* 
chód przez granice lądowe zacieśniły 
się bezpow rotnie Na ich rozwarcie się 
nie mogą już wpłynąć decydująco nor* 
malne i poprawne stosunki sąsiedzkie. 
Sama bowiem struktura gospodarcza 
tych rynków  uległa zasadniczej zmia
nie w okresie tych kilkunastu lat, k tó 
re przyw róciły bałtyckie prawa Polsce.

Jeśli chcemy żyć jak  naród napraw* 
dę niepodległy i niezależny politycznie 
i gospodarczo, musimy zbudować i wy 
posażyć technicznie i organizacyjnie 
szeroką drogę kom unikacji gospodar* 
czej ze światem. W  warunkach pol
skich istnieje tylko jedna możliwość 
budowę te j drogi przez G dynię. Jed 
nakże G d ynia uda się nam naprawdę 
ty lko  w tedy, gdy słow o to  stanie się 
programem całej Polski i to progra* 
mem tnwałym, niezłom nym , progra* 
mem zawsze żywym  i  aktualnym , 
wciąż ulepszanym , doskonalonym  i 
rozszerzanym .

P R Z E Z  G D Y N IĘ  P R Z E B IE G A  
G Ł Ó W N Y  N E R W  G O S P O D A R * 

C Z E G O  Ż Y C IA . '!

M usim y zrozumieć, że właśnie przez 
G dynię, przez Pom orze i Śląsk prze
biega główny nerw gospodarczego ży
cia polskiego, że przecięcie tego nerwu, 
to  paraliż całego organizmu, to stabi* 
lizacja nędzy wielu pokoleń, to nie* 
m ożność w ydobycia się z pęt tych po
w ikłań, które tak  jaskraw o rysują się 
przed oczyma wspóczesnego pokole
nia.

Jeśli chcemy żyć i dalej prowadzić 
dzieło wyzwolenia Polska, to muszą 
stanąć zwarte i ka-ne szeregi najlep
szych ludzi w Polsce, k tórzy z poko
lenia w pokolenie przekazywać będą 
hasło nastawiania zdolności obrony i 
zdolności twórczej pracy w kierunku 
G d yn i i Bałtyku przez etnograficznie 

j polskie Pomorze.

ratow anie tej czy innej zagrożonej w 
swem istnieniu szkoły czy kursu, o 
podręczniki i pom oce naukow e, o sub* 
w en cj e na noiwie szkoły, powstanie któ 
rych zależy od tego, czy kraj przyj* 
dzie z częściową choćby pomocą finaii 
sową. W/iemy przytem, że wciąż oko* 
ło 65 proc. dzieci polskich zagranicą 
nietylko nie uczęszcza do polskiej 
szkoły, ale nawet na kursy języka 
polskiego i wiedzy o Polsce.

Fundusz udzielił w ydatniejszej po* 
m ocy już funkcjonującem u gimnazjum 
męskiemu w Bytom iu, budującem u się 
gim nazjum  męskiemu w Kw idzyniu i1 
żeńskliemu w R aciborzu ; w spiera nasze 
szkolnictw o w C zechosłow acji, Rumu-

n ji, F rancji i B razy lji; dostarczył po
m ocy szkolnych nielctórym szkołom  w 
Stanach Z jednoczonych i Kanadzie, 
nie zapom niał i o innych terenach; wy 
dał dla polskiej m łodzieży wszystkich 
skupień zagranicznych specjalną czy* 
tankę — książkę o Polsce 

Przed Funduszem Szkolnictw a P ol
skiego Zagranicą sto ją  wciąż ogromne 
zadania. N ie można dopuścić do tego, 
by tysiące dzieci polskich, pozbawio* 
nych tchnienia ducha narodow ego, za* 
pom niały dźwięków m owy polśkliej i 
zginęły dla swej O jczyzny 

Z  tego m usimy zdać sobie sprawę 
wszyscy. O fiarność dla Funduszu musi 
by ć trwała. Bul.

i Z JA Z D  B E L IN IA K Ó W  W  W A R *  
j S Z A  W IE .

W arszaw a. 11 lutego. (P . A . T .J
i W  niedzielę odbył się w W arszaw ie 

zjazd Beliniaków , członków  koła by* 
łych żołnierzy l*go pułku ułanów  Le* 
gjonów  Polskich. Z jazd poprzedziło u* 
roczyste nabożeństwo, na którem  byli 
obecni członkow ie Kola w liczbie o* 
koło 300 z w ojew odą Beliną*Prażmow* 
skim i generałem W ieniaw ą Długo* 
szowskim. Po defiladzie Beliniaków  
w św ietlicy pierwszego pułku szwole* 

I żerów, rozpoczęły się obrady pod 
przewodnictwem woj. BeIiny*Praż* 
m owskiego.

Zebranie zagaił gen. W ieniaw a*D łu* 
goszow ski, k tóry  po powitaniu zebra* 
nych mówił o odrodzeniu się chlubnej 
karty  polskiej kawalerii i serdeczności, 
koleżeńskiej. Po tem przemówieniu ze* 
brani w ysłuchali sprawozdania z dzia* 
łalności zarządu. Zebrani udzielili za* 
rządowi absolutorjum , poczem doko* 
nali w yboru nowego zarządu, powo* 
łu jąc na przewodniczącego woj. Beli* 
nę*Praźm owskiego, Z jazd zakończył 
się obiadem w grootue koleżeńskiem.
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wiadomośa bieżące. Muzaum Józefa Piłsudskiego.
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Zjaw. NMP. w Lourdes 
J . t r o :  7 za!. Serwitów 
Wschód słońca 7'02
Zachó ' 1 1640

TEATR W IELKI.
Wtorek godz. 20 „Rigolcrto".
Środa godz. 20 „Pecr Gynt".

TEA TR RO ZM AITO ŚCI.
Teatr nieczynny.

KIN O TEA TRY.
APOLLO: „Amfitrion".
CH IM ERA : „Burza nad światem".
CO LO SSEU M : „Wszyscy ludzie są wro 

gam:" i rewja „Co lubią kobiety".
G R A Ż Y N A : „Kocham wszystkie kobie

ty" z Kiepurą.
KOPERNMK: „Katarzynka".
M A R YSIEŃ K A : „Pieniądz" i „Bunt

zwierząt".
M U ZA: „Sen r.ocy letniej".
PA ŁA C E: „Dziewczę z Budapesztu".
P A N : „Flip i Flap jako indyjscy pie

churzy" oraz ..W wiedeńskim lasku".
PA X : „Władca dżungli" (M ilcść Ta

rzana).
R A J: „Dwie sieroty".
STY LO W Y : „Nasze słoneczko" z Shir- 

ley Tempie oraz rewja.
ŚW IT : „julika".
TO N : „Armia Ewy" najelegantsza kce 

media sezonu.
L’CIEC H A : „Burza nad Andami".

— Teatr Wielki. Dziś we wtorek, dnia 
U lutego br. trzecie przedstawienie Ii-go 
Staggionc operowego pod dyrekcja T. Ma
zurkiewicza i R. Wragi: „Rigolctto" w pierw 
szorzędnej obsadzie, z śpiewaczką świato
wej sławy Ewą B.mdrowska w roli Gild* 
świetnym tenorem Opera Comiąue Wikto- 
rem Bregy w rob Księcia. Eugeniuszem Mes 
sakowskim jako Kigolcrtein i Komanem W 
gą jako Sperafucilletn Ponadto usłyszymy 
pp. Adę Lenczewską (Magdalena), Marię 
Różycką (Paź), lana Popiela ( lir . Monte* 
rone), j. Wilińskiego - ililscnrath (Borsa) 
Orkiestra Filharmonii Lwowskiej. Lwowski 
Chór operowy. Tańce uklsdil n Beli Katio- 
wej. Dyryguje: Tadeusz MjztirSiewicz, re
żyseruje A. Popławski. Będzie to ostatni wy 
stęp Ewv Bandrowskiej!

— Teatr Rozmaitości nieczynny.
— Najbliższa premjera Teatrów miej

skich. Prcmjera świetnej ikomedji zna
nego pisarza Bus Fekctego „Trafika 
Pani Generałowej" odbędzie się już w 
tym tygodniu, prawdopodobnie w sobotę, 
dnia 15 b. m. w Teatrze Rozmaitości. Reży
seruje znany Lwowianin z wielu najbardziei 
interesujących inscenizacyi — Bronisław Dą 
browski.

— Teiko Kiwa we Lwowie. Organiza
torom II. Staggionc operowego pp.. Ta
deuszowi Mazurkiewiczowi i Romanowi 
Wrndze, udało sic w ostatniej chwiłi pozy
skać na jeden jedyny występ panią Teiko 
Kiwa, najznakomitszą artystkę japońska do
by obecnej i genjalną odtwórczynię roli ty
tułowej „Madame Butterfły". Pani Teiko Ki
wa, wystąpi już dnia 13 lutego w tej operze 
Pucciniego.

KOMUNIKATY.

— „Dwie sieroty" z filmu na scenę!
„Scena Gwiazdy" (Franciszkańska 7) na 
wspomożenie funduszu inwalidów, wdów 
i sierót po członkach „Gwiazdy" wysta
wia w niedzielę, 16 lutego 1936 r. prze
piękny, sensacyjny melodramat w S-miu 
obrazach pt. „Dwie sieroty". Nowe ko- 
stjumy i dekoracje w wykonaniu art.-mal. 
Tadeusza Kotuskiego. Reżyseruje Marian 
Lech. W przerwach koncert orkiestry
„Gwiazdy", dyryguje nrof. K. Abratow- 
ski. Ceny miejsc nicpodwyższonc. Bilety 
wcześniej: Sklep kaflarski L Marksa, Ły
czakowska 15. — Początek punktualnie o 
godzinie wyjątkowo 6.45 wieczorem.

— Związek Pań Domu urządza 16 bm. 
dancing-bridge „Czarną kawęĆ Początek 
o godz. lS-ei. Zaproszenia wydaje się co
dziennie w godzinach od 11 — 12 przed-
poł, i od 17— 1S popołudniu w lokalu 
Związku przy ul. Batorego 38.

— „Biedermeyer we Lwowie". Z oka
zji trwającej obecnie we Lwowie, nie
zmiernie ciekawej wystawy zabytków Bie- 
dertneyerowskich w naszem mieście, prele
genci pp. H. Balk i LI. Cieśla, wygłoszą 
przed mikrofonem lwowskim 11 b. m. o go
dzinie 19.00 djalog, w którym zapoznają siu 
chaczy z svażniejszemi eksponatami wysta
wy.

— Transmisja radjowa z Garm ischBar- 
tenkirchen. W środę nadaje Polskie Radjo 
dalszy ciąg transmisyj z Garmisch-Partcn- 
kirchen. Dnia tego o godz. 18-ej transmi
sja obejmuje start i finish biegu narciar
skiego (18 kim.) specjalnego i- złożonego. 
W  przerwach nadane będą wywiady z p. 
min. Bobkowskim, prezesem FIS. i z za
wodnikami. O g|odiz.. 19.35 transmitować 
będzie Pol. Radjo jazdę szybką na łyż
wach (bieg na 5.000 m.). Pozatem o godz. 
22.30 nadany będzie normalny reportaż z 
zimowych igrzysk olimpijskich.

m m m  m i e j s k a .

W y bo ry  w Związku Obrońców Lwo
Wa. W  niedzielę wieczorem w  sali In
stytutu Technologicznego odbyło się 
nadzwyczajne walne zgromadzenie 
Związku Obrońców  Lwiowa z listopad 
da 1918 r. w sprawie budowy własne-

Muzeum Józefa  Piłsudskiego w B el
wederze istnieje, ja k  w iadom o, na pod 
stawie ustawy uchwalonej uroczyście 
przez Izby ustaw odaw cze. Nad insty
tucją tą czuwa obecnie K om itet organi
zacji muzeum, jak o  organ doradczy i 
opjn jodaw czy p. M inistra spraw w o j
skow ych, sprawującego nad muzeum 
pieczę z mocy ustawy. W  skład kom i
tetu wchodzą: P. M arszałkow a Piłsud
ska (przew odnicząca), pp. gen. dr. 
SHładkowski, gen. dr. W ieniaw a-D łu- 
goszow ski, prof. sen. Jastrzębski, p. 
A rtur Śliw iński h istoryk , ppłk. dypl. 
Perkavv;icz, p. o. szefa w ojskow ego 
biura historycznego, prof. Rem er, kon 
serwator główny M inisterstw a wyznań 
religijnych i oświecenia publicz., dr. 
Klass, konserw ator zabytków  oraz 
prof. Lenart, konserw ator książek i 
rękopisów , w zebraniu kom itetu b ie
rze udział p. M inister spraw w o jsk o
wych gen. dyw. Kasprzycki.

Kom itet organizacyjny wydziela sto 
pniowo poszczególne kom isje, które, 
zapoznając się dokładnie z w yłaniają- 
cemi się zagadnieniami, referu ją je po 
jnzestudjow aniu na plenum.

Pełne zebranie kom itetu odbyło się 
16 grudnia r. ub. (inauguracyjne), k tó
re przyjęło statut i wydzieliło kom isję 
dla opracow ania tez, dotyczących cha
rakteru muzeum, a dnia 4 b. m., na 
lltórem  przyjęto tezę, iż Muzeum J ó 
zefa Piłsudskiego w Belwederze ma 
mieć charakter biograficzno-history-

czny i pam iątkowy z pozostawieniem 
części nienaruszalnej pałacu w myśl 
statutu. W  związku też z uchwaleniem 
tezy powyższej kom itet przyjął zasadę 
zbierania i zachowywania rękopisów  
po Panu M arszałku.

Biorąc pod uwagę, iż Belw eder zwią 
zany jest z dwoma okresami życia Jó 
zefa Piłsudskiego, a mianowicie z cza
su, gdy mieszka! tam i pracował jako 
N aczelnik Państwa i W ód z Naczelny, 
oraz z lat 1926— 1935, K om isja ma c- 
pracować szczegółowy plan zachow a
nia części pałacu z obu temi okresami 
związanych (I. piętro i część południo
wa gm achu), oraz w ykorzystać resztę 
pałacu, gdzie dotychczas by ły  biura i 
mieszklania oficerów , na umieszczenie 
zbiorów ,u ilustrujących całokształt ży
cia Pana M arszałka oraz pamiątek z 
Jego osobą związanych.

Niezależnie od powyższego Zarząd 
muzeum pracuje nad inw entaryzacją i 
konserw owaniem  zbiorów  już istn ieją
cych, przy czynnym współudziale naj- 
wybitniejszyqh sił fachow ych.

Pałac Belw ederski jest obecnie zam
knięty dla dostępu pubiczności, jed 
nak, sądząc z dotychczasow ego postę
pu prac, w nosić można, iż już latem r. 
b. będzie choćby częściowo udostęp
niony dla zwiedzających.

D o udzielania inform acyj o toku 
prac muezum, pow ołany jest jedynie 
sam odzielny referat prasowy M inister
stwa spraw w ojskow ych.
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Ks. Sfarhemberg o restytucji
Londyn. 11. II. (P A T .)  „D aily Tcie- 

graph" ogłasza interesujący wywiad z 
1 ós. Starhem bergiem . W icekanclerz Au- 
strji nie porzuca nadziei, iż kiedyś 
H absburgow ie powrócą na tron au- 
strjackS. Jest on jednak przekonany, 
że dzień restauracji H absburgów  nic 
leży w bliskiej przyszłości. Przedtem 
należy rozwiązać szereg zagadnień. Co 
do pogłosek, że w A u strji ma być 
ustanow iona jakaś forma regencji i że 
on sam będzie ew. odgrywał główną 
rolę w takiej regencji, Starhem berg od
pow iedział: „nie by łoby  uczciwem,
gdybym  nieobecność dawnego domu 
panującego w yzyskał dla stworzenia 
tronu dla siebie lub znalezienia nowej 
dynastji. D la pewnych osób taka m o
żliwość byłaby do pom yślenia, ale nic 
dla .księcia Starheinberga. N ie, o ile 
m onarchja ma być w późniejszych la
tach przyw róconą, to musi to być re
stauracja O ttona H absburga, N ic inne
go nie jest m ożliwe". N a zapytanie 
dlaczego przyw rócenie m onarchji au- 
strjackiej nie byłoby możliwe obecnie, 
Starhem berg rozwinął interesujący

go domu Z O. L„ na którem rów no
cześnie dokonano wyboru nowej Rady 
zawiadowczej Zw iązku. Prezesem 
Zw iązku w ybrany został ponownie 
po raz czwarty wiceprezydent miasta 
poseł dr. Stanisław  O strow ski, w ice
prezesami mjr. K link, kpt. Antosze- 
wicz i kpt. dr. M atkow ski sekreta
rzem p. Edward W y żykow ski, skarb
nikiem  dr. Pastuszek. W  skład Rady 
zaw iadow czej weszli pp. prof. Kam iń
ski, Łysakow ski, dr. Sokołow ski, dr. 
M ierzecki, dr. R ucker, kpt, Schram, 
dyr. Łapicka, kpt. Bober, Seńkow skl, 
N ieprzew ski, Stawniczy, Rapalski, Le- 
nard, K iełbiński, do K om isji rew izyj
nej dyr. dr. U hm a, dyr. Bielikiew icz, 
dr. G ó rsk i, M ozer i Broń, do Sądu 
polubownego prok. dr. Eppler, prof. 
C hlipalski, dr. Kilanowicz, Łabędzki i 
M artini. Zebranie zagaił p. W yży-

Piękna uroczystość katolicka
A.rcybractwo Matek Chrześcijańskich ob 

chodziło w niedzielę 9 bm. uroczystość 
ctnzymiania błogosławieństwa papieskiego 
dla 34 rodzin członkiń powyższego Ar- 
cybractwa, które w bieżącym roku obcho
dzić będą srebrne gody małżeńskie. Po 
pontyfikalnej Mszy św„ którą odprawi* 
JE . ks. arcybiskup Biolesław Twardowski 
o godz. 7.30 rano w kościele OO. Jezui
tów przystąpili wszyscy do wspólnej Ko- 
munji św„ potem ks. arcybiskup wręczy* 
po przemówieniu imienne dyplomy z bło
gosławieństwem papieskiem.

Następnie odbyło sic w sali Sodaiicji 
Mariańskiej wspólne śniadanie, na którem 
dyrektor „Przezorności" A. Rozwadowski 
podziękował ks. arcybiskupowi Twardow
skiemu, moderatorowi O. T. J. M .iichro- 
wi i prezydentce Arcybractwa p. N aroko
wej za urządzenie tej uroczystości:. W 
odpowiedzi wyraził ks. arcybiskup swoją 
radość z działalności powyższego Arcy
bractwa i podniósł znaczenie związków 
małżeńskich.

Dyplomy z błogosławieństwem oz:ve- 
skiem otrzymali następujący jubilaci: Ja 
nowie Bajdowie, Józefowie Baranowscy. 
Karo*y\v:e Buchmannowic. Bazylowk. Cho 
d-owiccy, Władysławowie Chutkowscy. ló- 
zefowY Dadciowic, Henrykowie Gargulo' 
wie, Władysławowie Guckler Wisłoccy.
Karolowie Jakubowscy, S: z ais;a w o w i e

I.angacrowic, Teodorowie Martyniakowie, 
Klnudjuszowic M azu rk icw iiczo w iFT ik so  
wie Michotkowie, Janowie Musiało wie, 
Oitonowic Nadolscy, Zygmuntowie Ni- 
v, iccy. Stanisławowie Postępscy, Tadeusze 
wic Rogojscy. Antoniowie Rozwadowscy, 
Mikołajowie Salejowie. Franciszkowie So
lco', nwscy, Józefowie Stobieccy, Rudo*fo- 
wie Wagnerowie, Bronisławowie Win"

I

plan, dotyczący spraw europejskich: 
„Naszym  najbliższym  celem musi być 
doprowadzenie do bliższego współdzia 
łania między państwami centralnej Eu
ropy. W  danej chwili państwa M ałej 
Eutenty: C zechosłow acja, Rum unja i 
Jugosław ia n iepokoją się, iż restaura
cja H absburgów  w A u strji m ogłaby 
doprowadzić do usiłowania odbudo
wania dawnego imperjum austrjackie- 
go w Europie. A ustrja  dzisiejsza o tern 
nie myśli. Zgadza się ona pozostać w 
obrębie swoich istniejących granic. 
Nam  trzeba lepszego wzajemnego zro
zumienia się i wzrostu zaufania mię
dzy narodami naddunajskiem i tak, a- 
byśm y mogli zbliżyć się do ideału 
Z jednoczonych stanów centralnej Eu
ropy. Z tego powodu my w A ustrji 
2 muszeni jesteśm y przeciwstawić się 
tezie narodow ych socjalistów  o jednej 
rasie i jednej ojczyźnie. Ta polityka, 
przeprowadzona logicznie do końca, 
m ogłaby doprowadzić tylko do rozkła 
du Europy. Stw orzyłaby ona dwa 

I w ielkie zwalczające się obozy: panger- 
i manizm przeciwko panslawizmowi“.

kow ski, poczem kpt. A ntoszew icz od
czytał pismo prezesa dr. Ostrowśkliego 
w sprawie budow y domu. Z kolei prze 
wodnictw o zebrania ob ją ł m jr. dr. W ę 
grzynoiwski. Spraw ę budow y domu 
wspólnie ze Zw iązkiem  Legjonistów  i 
Zw iązkiem  Strzeleckim  przekazano 
now ybranej Radzie zawiadowczej do 
rozpatrzenia.

Brutalny oszust. Ludw ika Pasiecz
nik, służąca, zam. ul. H ołów ki 11, do
niosła p olicji, iż n ie jaki M ichał Tracz 
zam. ul. Pelczyńskla 20, w yłudził od 
niej 147 zł., a gdy upom niała się o 
zwrot, zuchwalec pobił ją  dotkliw ie 
D ochodzenia policy jne w toku.

D w a nieszczęśliwe wypadki. W czo 
raj w godzinach południow ych tram 
waj nr. 10, prowadzony przez m otoro
wego W ładysław a Podgórskiego, p o 
trącił na ulicy Słonecznej 624etniego

Z EKRAN U .

UH. TurzańsKiJ: „Dziewczę 
z Budapesztu"

film austriacki w kitli- Pałace.
W roli głównej — Marta Fgcrth. Jest 

ju t tr.k sławna, że może grać — samą sie
bie. Występuje więc w tej farsie jako 
słynna śpiewaczka węgierska. Na układzie 
scenariusza znać wpływ stałego schematu 
filmów Kiepury; analogia może przypad
kowa, ale ścisła. Obecnie Martę Fgcrth 
moloch filmu eksploatuje już tylko dla 
niej samej. Śpiewa pięknie i podoba się — 
to wystarcza producentom, którzy każdą 
Grcte Garbo. Ramona Noyarro czy Shir" 
lcy Tempie eksploatują jednakowo tj. bez 
myślnie. „Dziewczę z Budapesztu" jest 
fibrę m miłym, pełnym pięknych mclodyj 
i pełnym cudownego głosu Egerth, nic 
wychodzi jednak poza normę przeciętnej 
poprawności. Można się zacząć obawiać 
o zmanierowanie milej i utalentowanej 
aktorki. W filmie taki błyszczący zmierzch 
talentu jest rzeczą — niestety — zwy
czajną. ' bwl.

Uf. Dieferle: „Rrmia Euiy“
film amerykański w kinie Ton.

Wartkie, a opanowane tempo akcji, u- 
miejętna reżyseria scen kameralnych, śli
czna rewja (taniec piór strusich, żywe har 
fy) — wszystko to mówi o dobrej marce 
utworu. Treść zajmuję specjalnie. U nas 
Nash figurowałby w kronice policyjnej i 
w mgnieniu oka siedziałby w kryminale. 
Amerykanin tego nicponia, aferzystę i 
szantażystę robi bohaterem filmu i niena
ruszonego pakuje do happy cnd‘u. Ten 
kupiecki dramat o zakulisach świata wy
twórców i sprzedawców mód kobiecych 
(stąd tytuł filmu) dla naszego sunwenia 
pachnie cyniczną kfloniką przestępstwa. Z 
tamtej strony Oceanu ma widać posmak 
inny Widać to z dobrej i milej oprawy 
filmu. bwl-

James Horę: „lndyiscy piechurzy"
film z Flipem i Flapem w kinie Pan.
Oba te wytarte włóczęgi ekranu są tu 

wcale mili, choć w niektórych epizodach 
powtarzaja silę. Widoczna parodia „Ben- 
gali" — doskonała. Szereg dobrych ujęć 
teatralnych. bwl.

TO R ŚLIZG A W KO W Y.
Na kortach Pogoni przy ul. Szymono- 

wiczów została oddana do użytku śliz
gawka. Tor hokejowy otwarty zostanie 
dziś wc wtorek 11 om. W dniu tym o go
dzinie 19-tej rozegrany zostanie towarzy
ski mecz Hokejowy pomiędzy Czarnymi i 
Pogonią. Przed meczem odbędzie się na 
torze lodowym sensacyjny mecz tenisowy 
pomiędzy Hebdą i Rołczcm I.

H erscha Sohapirę, iktóry upadł na 
jezdnię i doznał ciężkich obrażeń. 
Ofiarę wypadku przewieziono do szpi 
tala. — W ieczorem  na ul. Legjonów  
szofer nieznanego nazwiska potrącił 
błotnikiem chłopca, który upadł na 
jezdnię i doznał potłuczeń.

Zaginięcie młodej panny. Bronisław  
Zobolew icz, zam. ul. Kętrzyńskiego  
11, doniósł wczoraj policji, że siostrze
nica jego W ik to rja  Przybyłów na je
szcze dnia 4 b. m. wydaliła się z domu 
i /L-i+srl ni- wróciła
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Ostre słowa Ameryki ood adresem Japonii.
W aszyngton. 11. II. (P A T .)  Senator 

Pittman, przewodniczący komisji spraw 
zagrar.icznvch senatu w przemówieniu, 
jakie wygłosił dzisiaj w senacie, o* 
oświadczył m. i n „ j a p o n j a  zamierza 
zamknąć w Chinach drzwi przed Amc> 
ryką, nawet gdyby wykonanie tego za* 
miaru wymagało wojny". Sen Pittman 
domaga się wobec tego wzmocnienia 
morskich i lotniczych sil zbrojnych Sta 
nów Zi<:dnoczonvch, by zapewnić obro 
ne praw Stanów Z i edn jfczonych. Wo> 
bec stanowiska, jakie zajm uje mówca, 
przemówienie fefo  będzie prawdopo* 
dohrg- jpia:o i.ikra dziei idacc oddźwie 
ki

„Pragnę'1 — powiedział sen Pittman 
— „by kongres fewrócił uwagę na p o li
tykę japońską wobec Chin i następstwa 
jej w stosunku do Stanów Z jed n o czą  
nych. Chiny są jeszcze dotychczas nie* 
podległem suwerer.nem państwem, n« 
trzyinującem pokojowe stosunki z ra< 
lym światem, pragnącym utrzymywać 
stosunki handlowi; z nami. N ic me §no* 
że w sposób legalny przeszkodzić tvm 
stosunkom ". W ystępując przeciw ja* 
pońskim groźbom i propagandzie, sen. 
Pittman oświadcza, iż Japonja „otwar* 
cie i nieprzerwanie gwalciia pakt Ligi 
Narodów, pakt Kellogn i Pj>kt 9*ciu 
nięcarstw ".

Przytaczając autorów japońskich, 
twierdzących, iż Stany Zjednoczone go 
towe są do wyrzeczenia się swobody 
mórz, sen Pittman powiedział; ..U stlt 
wy o neutralności wyraźnie potwier* 
dzaią nasze prawa w ramach prawa 
międzynarodowego nawet w czasie 
wc iny“.

. O bce rządy powinny być ostrzeże 
ne, że wszelkie ograniczenia, jakie Star 
iiv Zjednoczone mogą uv'ażać za ko* 
nieczne w czasie wojny, nie będą sta

carstw, ale na podstawie doktryny Mon 
roe‘go Stany Zjednoczone nie roszczą 
sobie praw do podboju w Am eryce. S+a 
raliśmy się zawsze zabezpieczyć laciń* 
skie republiki Ameryki Południowej, a 1 
r.ie niszczyć je ‘‘.

Mówca przytoczy! słowa admirała l a  
kahaszi, dowódcy floty japońskiej, k;ó* ; 
ry oświadczy, że „o ile Stany Z jed n o 
czone nie wyrzekną . sir? polityki mor-- - 
sk ie j, zmierzającej do ekspansji i obro* 1 
ny handlu Stanów Zjednoczonych. bl? 
ponja byłaby zmuszona do rozszerzę* ; 
nia promienia działalności swej floty

do nowej Gwinei oraz wysp Celebes i 
Borneo".

Kom entując to oświadczenie, sen. 
Pittman powiedział, że „nigdy w his*?'.* 
rji dyplomatycznej nowych czasów nic 
było wypowiedziane tak niedyplomaty* 
czne, aroganckie i pełne im pertyencji 
oświadczenie, przez człowieka, zajmu* 
jącego tak wysokie stanowisko".

Oczywiście — zakończył swe prze* 
mówienie senator Pittman — kongres 
nie porzuci polityki obrony narodowej 
i ochrony naszego handlu z Chinam i.

Poprawa sytuacji budżetowe1
W arszaw a. II. II, (P A T .) Zam knię* 

cie rachunków' Skarbu  państwa za 
miesiąc styczeń r. b. w ykazują dalszą 
poprawę sytuacji budżetow ej jaUo re
zultat akcji podjętej przez Rząd.

O siągnięte dochody skarbow e w 
miesiącu styczniu iwynoszą kw otę zł. 
167,5 milj. W  tem dochody z danin 
publicznych i m onopolów  zł. 147,3 
m ilj. Po wyelim inow aniu z tej ostatniej 
pozycji now ych wpływów ze specjał* 
nego podatku od uposażeń dochody 
z danin i m onopolów  w styczniu r. b. 
wynoszą 135,3 m ilj. zł., a więc kształ* 
tu ją się m niej iwiięcej na poziomie sty 
cznia 1935 r. N ależy nadmienić, że w 
dochodach stycznia r. b. nie figuruje 
jeszcze znaczna w iększość wpływów z 
podwyższonego podatku dochodowe* 
go od uposażeń oraz z tytułu obniżę* 
nia wolnego od opodatkow ania docho 
du z uposażeń (ze zł. 2.500 na 1.500). 
Kw oty te wpłyną do kas skarbow ych

dopiero w m. lutym. Rów nież podatek 
specjalny od wynagrodzeń nie był je 
szcze w styczniu wpłacony całkow icie 
do kas skarbow ych.

W y d atlii za m. styczeń w yniosły 
177 milj. zł., a więc m niejsze są o zł. 
9,8 m ilj. od .wydatków w styczniu r. 
ub. W y d atk i w styczniu r. b. bez o b 
sługi długów wynosiły 165,7 m ilj. zł., 
w styczniu zaś 1935 r. — 170.4 milj. 
zł., W  zakresie w ydatków bieżącej ad* 
m inistracji w ydatki w styczniu są za
tem m niejsze o 4,7 milj. zł., aczkolw iek 
nie działa jeszcze zm niejszenie emery* 
tur, które zaważy w budżecie dopiero 
od kwietnia 1936 r.

Porów nanie w ydatków  z dochodami 
w styczniu r. ub. daje deficyt wyraża* 
jący się kwotą 9,577 tys. zł. D eficyt 
ten m niejszy jest od grudniowego o 
2,3 milj. zł., a o 18,5 milj. zł. od defi* 
cytu w listopadzie 1935 r. W  styczniu 
1935 r. deficyt w ynosił 21,8 milj. zł.

nowiły żadnego upoważnienia do sta*
wiania poza prawem naszych obywateli 
przez obce rządy i nie będą mogły do* 
zbawić naszego rządu prawa do przed* 
sięwzięcia akcji, jaka będzie uznana za 
właściwą, na rzecz jakiegokolwiek oby* 
watela Stanów Zjednoczonych".

W yrażając zdziwienie, iż ambasador 
japoński w Stanach Zjednoczonych Sai 
to „usiłuje wywołać wrażenie, jakoby 
japońska doktryna w stosunku do Chm 
przypominała doktrynę amerykańską 
l|lonroe'go". Sen Pittman dodał, że 
„takie doktryny mogą ujmować Dewns 
podobieństwo, jako zabezpieczenie prze 
ciwko podbojowi ze strony obcych mo*

No < y podseu etarz stanu w H n s t. skarbu.

M R O Z Y  W  A M E R Y C E  N A B IER A *  
JĄ  N A  SILE.

M owy Jo rk . 11. II. (P A T .)  Liczba 
śmiertelnych wypadków, spowodowa* 
nych falą silnych mrozów w Stanach 
środkowych wczoraj znacznie w zro
sła. 25 m iejscow ości w stanie M inne
sota i liczne m iejscow ości w Stanach 
M isconsin, U tah, Illinois i D akota są 
odcięte od świata w skutek silnych za* 
mięci śnieżnych. W  W atertow n w po* 
łudniowej D akocie grubość warstwy 
śnieżnej wynosi 8 metrów. N adbrzeż
ny statek strażniczy uratował 7 robot* 
ników  uniesionych przez krę lodową.

Program rad owy.
Środa, 12 1 utego.

W' Godz. 6.30: Audycja poranna.
. Nabożeństwo z cerkwi Wołoskiej we 
l-wowie 11.57; Sygnał czasu. 12.03: Dzień 
mk południowy. 12.15; Pogadanka. 12.30;

kicstra kameralna. 13.30: Koncert ży- 
c e ,n- 15■ 15: Giełda. 15.30: Płyty. 16: Po
gadanka dla dzieci. 16.30: Koncert. 16.45: 

ozmowa^ muzyka ze słuchaczem radja. 
N .Dyskutujmy". 17.20: Recital śpiewa: 

.*.7-50: Przegląd humoru zagraniczne- 
l transm isja z Garmiisch-Partenkir*

i w r > ł  Szlkic literacki. 18.45: Płyty. 
i oś c  t  ' D .20: Koncert reklamowy,
lo co  d ans z. Garmisch - Partenkirchen.

- i * P0rtaz d u a ln y  20: Audycja ku 
czci Majrszałka Ji. Piłsudskiego. 20.45: 
Dziennik wieczorny. 21: Audycja z cyk'u 
„twórczość Fr. Chopina". 21.35: Kwa*
drans poetyuki. 21.50: Pogadanka dla kup 
cow. 22: Audycja muzyczna. 22.30 Trans 
™ sja z Garmisch-Partenkirchen. 22.40: 
Mirzyika taneczna.

t o w ^ R A JM Y  C E L E  1 Z A D A N IA  
T O W A R Z Y S T W A  S Z K O Ł Y  LUDO* 

W EJ.

W arszaw a. 11. II. (P A T .)  Fan Pre
zydent Rzplitej podpisał w dniu w czo
rajszym  nom inację p. M ieczysława 
Sokołow skiego, dyrektora departamen 
tu handlow ego, na stanow isko podse
kretarza stanu w M inisterstw ie przemy
słu i handlu. W  ten sposób w mini* 
sterstwie tem został obsadzony drugi 
etat w icem inistra, który  był w olny od
połow y roklu 1934.

« * *

W icem inister M ieczysław Sokołow * 
ski urodził się w 1889 r. Po ukończę* 
niu wydziału praw no*ckonom icznego 
uniwersytetu w M oskw ie, poświęcił 
się pracy naukow ej. W  r. 1922 wstę* 
puje do służby państwowej w  chara
kterze kierow nika referatu niem ieckie
go w M inisterstw ie przemysłu i han 
dlu. W  1924 r. mianowany zostaje rad

cą handlow ym  przy poselstwie R. P.
, w Berlinie, wreszcie w 1927 r. obejm u- 
i je  departament handlow y M inister* 

stwa przemysłu i handlu, na którem  
to stanow isku pozostaje do chwili 
obecnej.

W  czasie swej długoletniej służby 
państwowej p. w icem inister Sokołow * 
ski dał się poznać jaWo w ybitny znaw
ca zarówno polskich, jak  i m iędzyna
rodowych stosunków  gospodarczych. 
Przy jego bezpośrednim  udziale w cha 
rakterze kierow nika delegacji zostały 
zawarte przez Państwo polskie niemal 
wszystkie 'Ważniejsze traktaty  handlo* 
we. W icem inister Sokołow ski posiada 

1 Krzyż K om andorski O rderu Odrodzę* 
; nia Polski, Z łoty Krzyż Zasługi oraz 
; szereg odznaczeń zagranicznych.

Wyrok w procesie Samborskim
W czora j popołudniu zapadł w yrok 

w procesie Samborskim przeciwko dr. 
H erm anow i Kaufmannoiwi iuto-warzy* 
szom o nadużycia dokonane na szkodę 
Banku G ospodarstw a Krajow ego. G łó  
wny oskarżony ad w. Kaufman został 
uznany w innym : 1) występku z art.
187 L( k., występku oszustwa z art. 
164 k. k. przez doręczenie fałszywych 
weksli prolongacyjnych w m iejsce au 
tentycznych w K. K. O. w D rohoby* 
czu. W ystęp ku  z art. 282 k. k. popeł
nionego przez to, że w 1934 r. celem 
udaremnienia egzekucji usunął z Bow. 
Banku Zw iązkow ego kontrakt kupna 
sprzedaży kopalni „R om an". Za wszy
stkie popełnione czyny przy zastoso* 
waniu am nestji, osljarżony Kaufm ann 
skazany został na łączną karę 4 lat wię 
zie-nia, z zaliczeniem czasu tym czaso
wego aresztu od 20 marca 1935.

Drugi oskarżony A dolf Pariser zo* 
stał uznany winnym : 1) Podżegania
do zbrodni z art. 286, występku z art. 
262 k. k. Z a te czyny Pariser przy za* 
stosowaniu amne9tji skazany został 
na 2 lata i 6 miesięcy więzienia z zali
czeniem okresu tymczasowego areszto
wania.

Oskarżeni Edmund Szeliński i Le* 
sław Jurkiewicz uznani zostali winny* 
mi zbrodni z art. 286 § 2 k. k. popeł* 
nionej przez to, że pierwszy z nich 
jako dyrekjtor, a drugi jako proku* 
rent Banku przekroczyli swą władzę,

udzielając nadm iernych kredytów  Pa- 
riserowi i działając w ten sposób na 
szkodę interesów publicznych. O baj 
ci oskarżeni otrzymali karę więzienia 
po '2 lata. A m nesija nie ma do nich 
zastosowania.

Piąty  oskarżony Bronisław  Bo- 
dzioch uznany został winnym występ* 
ku z art. 290 § i k. k . iza co skazany 
został przy zastosowaniu am nestji na 
karę 9 miesięcy.

W szyscy  oskarżeni z w yjątkiem  Bo- 
dziocha wnieśli apelacje.

Epilog awantur 
antysem ickich

Katowice. 11. II. (P A T .)  W czora j rano 
przed trybunałem  karnym  sądu okręgo 
wego w Katowicach rozpoczęła się roz* 
prawa przeciwko sprawcom zamachów 
dokonanych w dn. 9 grudnia ub. r. na 
szereg objektów żydowskicli w Katowi* 
cach, w Chropaczowie, Lipinach i Pio* 
karach śląskich.

Rozprawie przewodniczy wiceprezes 
sądu okręgowego A rzt, oskarża wice* 
prokurator Stankiewicz. Na ławie o* 

i skarżonych zasiadło 21 członków roz* 
wiązanego obecnie na Śląsku Stronnic* 
twa Narodowego z W ładysław em  Ja* 
kubowskim, kierownikiem placówki 
grodzkiej Stronnictwa Narodowego w 
Chorzowie. Odczytany akt oskarżenia 
zarzuca oskarżonym, że wiążąc się w 
nielegalną organizację działali w kierun 
ku podważenia bezpieczeństwa pokoju 

j publicznego w ten sposób, że prowa* 
dzili akcję przeciwko ludności żydów* 
skiej Szczególnie akt oskarżenia zarzu 
ca im podkładanie petard pod bóżnice 
i inne objekty żydowskie.

Z  aktu oskarżenia wynika dalej, że 
kierownikiem głównym akcji był Jaku* 
bowski, któremu pomagali bezpośre* 
dnio lub pośrednio przez przygotowy* 
wanie akcji i materjałów wybuchowych 
inni oskarżeni. Po odczytaniu aktu o* 
skarżenia, który obejm uje 36 stron pi* 
sma maszynowego, sąd przystąpił do 
przesłuchania oskarżonych. O skarżeni 
naogół przyznają się do winy, utrzy* 
rnują jednak, że zamachów nie dokony 
wali w celu wyrządzania szkód mate* 
rjalnych lub pozbawienia kogokolwiek 
życia, lecz dla celów dem onstracyjnych. 
Rozprawa trwa. Powołano 18 świad* 
ków.

N O W Y  P O D S E K R E T A R Z  
S T A N U .

W arszaw a. 11 lutego (P . A. T .) 
Podsekretarz stanu w M inisterstw ie 
poczt i telegrafów  inż. Fr. Drzew iecki 
na własną prośbę został przeniesiony 
w stan spoczynku.

N a jego m iejsce dekretem Pana Prc* 
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej zo* 
stał m ianowany ppłk. Tadeusz Arga* 
siński, dotychczasow y dyrektor okrę* 
gowy poczt i telegrafów  w W ar* 
szawie.

J W A Ż N E  D L A  P O S IA D A C Z Y  
’ P O Ż Y C Z K I IN W E S T Y C Y JN E J.

W arszaw a. 11 lutego. (P . A . T .)
N a skutek szeregu podań, delegat do 
spraw , 3*proc. prem jow ej pożyczki 
inw estycyjnej zezwolił, aby su b sk ry 
benci, którzy do dnia 20 burego br. 
wpłacą pozostałą należność z tytułu 
subskrypcji 3*proc. prem jew ej pożycz* 
ki inw estycyjnej, otrzymali obligacje 
w pierwszym terminie, tj. do dnia 20 
kwietnia br. wraz z trzecim kuponem.

Z W O L N IE N IE  P O L A K Ó W  
Z  W IĘ Z IE N IA  C Z E S K IE G O

M oraw ska Ostrawa. 11. II. (P A T .)  W  
tych dniach zw olniono z więzienia 
śledczego sądu okręgow ego w M oraw* 
skiej O straw ie dwóch Polaków : Pa*
wla C ym orka, kierow nika księgarni 
polskiej M acierzy Szkolnej w czeskim 
Cieszynie i Józefa  W ałacha, buchalte* 
ra zarządu głównego M acierzy Szkol* 
nej. Zostali oni aresztowani dnia 29 
stycznia pod zarzutem rzekomego 
współdziałania w akcji antyczeskiej na 
Śląsku cieszyńskim . O skarżeni odpo* 
władać będą przed sądem z wolnej 
stopy.

P R Z E S T R O G A  D L A  EK SPO R T E*  
R Ó W  D O  N IE M IE C .

W arszaw a. 11. II. (P A T .) Polska Ko 
misja rządowa kontroli obrotu tow aro
wego polsko*niemiećktiego w ydała na* 
stępujący komunikat: W o bec trudno
ści zachodzących przy realizowaniu  
transakcyj na eksport tow arów  z Pol
ski do Niemiec w tych wypadkach, w  
których importer niemiecki nie ma 
zapewnionego zezwolenia dewizowego 
(dewisengenehmigung), ostrzega się 
eksporterów polskich, posiadających  
świadectw© rozrachunkowe na wywóz, 
przed zawieraniem transakcyj z impor* 
terami niemieckimi, Wtórzy nie posia
dają wspomnianego wyżej zezwolenia 
władz niemieckich.

Z WYDAWNICTW.
„Tygodnik Ilustrowany". Bieżący nu

mer „Tygodnika Ilustrowanego" przynosi 
piękny feljeton Stanisława Wasylewskiego 
o Triumfach Liszta w Polsce romantycz* 
nej, artykuł T. Grzebieniowskiego o „Ko
ronie angielskiej" na przestrzeni ostatnie
go wieku, barwny feljetoni Essmanowskie* 
go o dr. T . Żeleńskim, lekarzu chorób 
dżiecinnycn, artykuł J .  W. Ski ws ki ego o 
projektach zmiany ortografji polskiej, re
portaż Zejmo-Zejmisa z Kowna', nowelę 
W. Zyn-dram*Koścdalk'Owskiego, recenzje z 
książek Br. Schulza i Jesionowskiego, wre- 
szaie W. Husarskiego stały dział przeglą
du artystycznego i W . Syruczka przegląd 
teatralny. Bogaty dział ilustracyjny przy* 
nosi tym razem m. in. fotografje z pogrze
bu króla Jerzego V .
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Giełda z dnia 11 lutego
LW ÓW  -  G IEŁD A  PIEN IĘŻN A.

Większe obroty w dewizie Londyn. Do; 
lar około zł. 52.1.

W ARSZAW A -  G IEŁD A  P IEN IĘ Ż N A
Dewizy: Belgja S9.30, Berlin 213.45, Ko 

penhaga 117.25, Holandja 359.95, N. Jork 
czeki 5.23 i pół, kabel 5.23 i trzy czwarte, 
Londyn 26.26, Oslo 131.90, Paryż 35.01, 
P ga 21.97, Sztokholm 135.30, Szwajcarja 
17320, Madryt 72.60. Papiery państwowe: 
5 prc. poż. konweis. 59.50, 6 prc. poż.
dolar. 77, 4 prc. poż. dolar. 5325, 7 prc. 
poz. stabiliz. 63. A kcje; Blank Polski 97.50 
Starachowice 33, Lilpop 8.75. Dolar w 
obrotach prywatnych 5.22.

LW ÓW  -  G IEŁD A  ZBO ZO W A .
Na Giełdzie obroty tylko w żyoie, mą* 

ce i otrębach d o  cenach w ramach dotych 
czasowych notowań. Tendencja naogół u- 
trzymana, usposobienie spokojne.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

I. Km. 357/35 i 8/36. Obwieszczenie. 
Komornik Sądu grodzkiego w Nadwór- 
iiej rewiru I. na podstawie art. 676 i 679 
kpc. obwieszcza że dnia 5 marca 1936 o 
godzinie 10łt<Jj w Sądlzie grodzkim 
w Nadwórnej (sala nr. 24) odbędzie sie 
sprzedaż realności, składającej się z pbud. 
lkat. 1001 i pgr. lkat. 2303/4 gm. kat. Nad* 
wórna, stanowiącej własność Krwy Wach- 
tla s. Ledzora, Saula Menaschego Kressla, 
Fischla Hillmana i Adeli Hillman zamie
szkałych w Nadwórnej. Realność wraz z 
przynależnościami oszaaowana została na 
kwotę 17.000 zł., cena wywołania wynosi 
12.750 złotych. — Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rę
kojmię W wysokości 1.700 złotych. — 
Rękojmię należy złożyć w gotowi- 
źnie albo w takich papierach wartoś
ciowych bądź książeczkach wkładkowych 
instytucji, w których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznem obwieszcze; 
niem nie będą podane do wiadomości wa
runki odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacja i przysądzę* 
nia własności na rzecz nabywcy bez za
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio« 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo
ści lub je j części od egzekuaji i że uzy* 
skały postanowienie właściwego sądu, na
kazujące zawieszenie egzekucji. W  ciągu 
ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni pow
szednie od godz. 8sej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze* 
glądać w Sądzie grodzkim w Nadwórnej 
(sala Nr. 24).
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Nadwórna, 29 stycznia 1936. 479K

I. Km. 185/36 i 186/36. Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego rewiru I. Kazimierz Swarow- 
ski, mający kancelarję w Drohobyczu, 
Rynek Ratusz 2 p. drzwi Nr. 44, na pod* 
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 18 lutego 1936 o go; 
dżinie 10-ej w Borysławiu, ul. Zielińskie
go odbędzie silę l*sza licytacja ruchom os 
śd, należących do Mendla Hemermana, 
składających się z towarów kolonialnych, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 2550 
gr. 50. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna
czonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 1.
Drohobycz, 8 lutego 1936. 478K

I. Km. 2587/35. Obwieszczenie o licyta
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkie* 
go .rewiru I. Kazimierz Swarowski, ma* 
jący kancelarję w Drohobyczu, Rynek Ra
tusz 2 p. drzwi Nr. 44, na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomo
ść:', że dnia 21 lutego 1936 o godz. 13.30 
w Borysławiu, ul. Łoziny odbędzie się 
2sga licytacja ruchomości, należących do 
Simona Sterna, składających się z ubio* 
rów i futer męskich, oraz maszyny do pi
sania, oszaoowanych na łączną sumę zl. 
1070. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w Miejscu i czasie wyżej ozna
czonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru L
Drohobycz, 8 lutego 1936. 477K

II. Km. 513/34. Strona zobowiązana Jós 
zef i Salomon vel Salo Emmerowie. Edykt 
licytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia 
wierzytelności. Na wniosek strony egze_; 
kwującej Stanisławy Gędzierskiej odbędzie 
się dnia 30 marca 1936 o godz. 10.30 przed 
południem w Sądzie grodzkim przy ul. 
Starowiślnej 13 w Krakowie w biurze Nr. 
37 na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacja następu/jących realności: Ks. gr. 
Kraków I. Śródmieście. Whl. 155. Ozna
czenie realności: Dom dwupiętrowy, sto
jący na parceli budowlanej Lkat. 185 o 
powierzchni 429.30 m kw. z oficyną je ; 
dnopiętrową położony przy ul. Florjań; 
skiej L. orj. 30. Wartość szacunkowa wraz 
z przynależ. 170.000 zł. Najniższa oferta 
85.000 zł. Do realności whl. 155 ks. gr. 
gm. kat. Kraków Dz. I. należą następujące 
przynależności: zabudowanie ustępowe 
w-raz z gankami d schodami oszacowane 
na 1000 zł. oraz bruk betonowy na po
dwórzu wartośoi 400 zł. Poniżej najniż

szej oferty sprzedaż nie nastąpi. Wadjum 
wynosi 17.000 zł. Sąd okręgowy w Kra; 
kowie jako Sąd hipoteczny zanotuje wy* 
znaczenie terminu licytacyjnego.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru !I.

Kraków, 27 stycznia 1936. 475K

V. Km. 1126/35. Obwieszczenie o Iicy* 
tacji nieruchomości. W  sprawie egzeku
cyjnej Miejskiej Komunalnej Kasy Oszczę 
dnośai we Lwowie, Wałowa 9, przeciw 
dłużnikom Adolfowi Kondrasowi i Annie 
ze Słowińskich Kondrasowej we Lwowie, 
ul. Zborowskich 26, odbędzie się dnia 11 
marca 1936 o godzinie 9-tej przcdpoludn. 
w Sądzie grodzkim miejskim we Lwowie, 
przy ul. Sądowej 7 w sali Oddziału II. w 
biurze Nr. 1 licytacja realności obj. whl. 
1194/III. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa, skła* 
dającej się z parceli gruntowej L. kat. 
7047 o powierzchni 818 m kw. wraz z 
wznoszącemi się na ni.Cj: njieszkalnym
budynkiem parterowym., murowanym, bu
dynkiem parterowym murowanym, prze
znaczonym na kuźnię, oraz 2 szopami 
krytemi, położonej we Lwowie przy ul. 
Wołyńskiej L. orj. 13, L. konskr. 862 3/4, 
bliżej opisanej w załączniku do protokołu 
z dnia 18 września 1935, lcz. V. Km. 
1126/35, stanowiącej po połowie własność 
dłużników Adolfa Kondrasa i Anny ze 
Slowiińskich Kondrasowej we Lwowie. 
Wartość szacunkowa powyższej realnoś-i 
oznaczoną została na kwotę 19.655 zł.
Wartość szacunkowa zaś przynależności 
powyższej realności oznaczoną została na 
kwotę 727 zł. Łączna zatem cena szacun* 
kowa powyższej realności wTaz z przyna- 
leżnośdami wynosi 20.382 zł. Cena wy
wołania wynosi zatem kwotę 15.286 zl. 
50 gr. Przystępujący do przetargu obowią 
zany jest złożyć rękojmię w wysokości 
2.038 złotych 20 groszy Rękojmię należy 
złożyć w gotowiźnie, albo w takich
papierach wartościowych bądź książecz
kach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich; 
Papiery wartościowe przyjęte będą w war* 
tcści trzech czwartych części ceny giełdo; 
wej. Przy licytacji będą zachowane usta
wowe warunki licytacyjne, o  ile dodatko; 
wem publicznem obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmien
ne. Prawa osób trzecich nie będą prze; 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno; 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je 
żeli osoby te przed rozpoczęciem prze
targu nie złożą dowodu, że wniosły p.v 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
je j części od egzekucji i że uzyskały po; 
stanowienie właściwego Sądu nakazujące
zawieszenie egzekucji. W  ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno oglą 
dać nieruchomość w dni powszednie od 
godżiiny ósmej do osiemnastej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze
glądać w Sądzie grodzkim minrkim 
we Lwowie, przy ul. Sądowej 7, w sekre- 
tarjacie Oddz. II. Zarazem wzywa się or; 
gana władzy publicznej i instytucje publi* 
czne powołane do zgłaszania należności z 
tytułu podatków i innych danin publicz
nych, aby najpóźniej w terminie licytacji 
zgłosiły zestawienie podatków i innych 
danin publicznych należnych po dzień li
cytacji pod rygorem utraty mogącego im 
służyć z ustawy pierwszeństwa zaspokoje
nia.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru V.

Lwów, 31 grudnia J935. 465K

Km. 770/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Kolbuszowej na za
sadzie art. 676 § 1 i 679 kpc. obwieszaza, 
że na wniosek wuerzydela Dra Bernarda 
Kleinmana, adwokata w Rzeszowie prze; 
erw dłużnikowi Michałowi Tułodziejskie* 
mu zam. w Ameryce (U . S. A.) dnia 24 
marca 1936 o godzinie 10-tej rano w Są
dzie grodzkim w Kolbuszowej odbędzie 
się publidzna licytiłjjja nieruchomości': 1)
obj. whl. 331 ks. gr. gm. kat. Dzikowiec, 
położonej w Płazówce, składającej się z 
parceli bud, lkat. 318 oraz parc. grunt, 
lkat. 2740, 2741, 2742 , 2743 , 2744, 2745,
2746, 2747, 2748, 2749, 2750, 2751, 2752;
2753, 2754, 2755, 2756, 2757 i 2758 o ob; 
szarze 13 mórg 773 sążni kwadT. 2) obj. 
1/2 whl. 700 ks. gr. gm. kat. Dzikowiec, 
położonej w Płazówce, składającej się z 
parceli grunt. lkat. 127 o obszarze 1 mórg 
10 sążni kwadrat. 3) obj. 1/2 whl. 410 
zag. ks. gr. gm. kat. Dzikowiec, położonej 
w Płazówce, składającej się z parceli 
grunt. lkat. 2767 i 2784 o obszarze 1063.5 
sążni kw. Nieruchomość stanowi gospo* 
darstwo rolne, do którego przynależy dom 
mieszkalny, stajnia, stodoła, studnia, drze
wa owocowe, płot, inwentarz żywy i mar
twy. Wartość szacunkowa z przynależno; 
ściami wynosi zł. 10.164.73, zaś najniższa 
oferta (cena wywołania) wynosi zł. 7.623.54 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. Licy< 
tant przystępujący do przetargu powinien 
złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwo
cie 1016 złotych 47 groszy albo 
w takich papierach wartościowych, 

bądź książeczkach wkładkowych instytu
cyj, w których wolno umieszczać fundu
sze małoletnich. Papiery wartościowe przy 
jęte będą w wartości trzech czwartych czę; 
ści ceny giełdowej. Przy licytacji będą za* 
chowane ustawowe warunki licytacyjne, o 
ile dodatkowem publicznem obwieszcze
niem nie będą podane do wiadomości wa
runki odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądze
nia własności na rzecz nabywcy bez *a; 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę* 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo
ści lub je j części od egzekucji i że uzy
skały postanowienie właściwego Sądu na; 
kazujące zawieszenie egzekucji. W  ciągu

ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni pow* 
szednie od godziny 8-mej do 18 stej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Kolbu
szowej przy ul. Tyszkiewicza L. 26.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Kolbuszowa, 7 grudnia 1936 . 463K

IV. Km. 3480/34. Obwieszczenie. Cze; 
slaw Wachal, komornik Sądu grodzkiego 
w Przemyślu, urzędujący przy ul. H. 
Kołłątaja 1. 2 na zasadzie art. 679 kpc. 
obwieszcza, że dnia 27 marca 1936 o go* 
dżinie STO rano w sali posiedzeń Sądu 
grodzkiego w Przemyślu sala Nr. 14a
II. p. odbędzie się sprzedaż z publicznej 
licytacji nieruchomości obj. whl. 2130 i 
3580 ks. gr. gm. Przemyśl, położonych w 
Przemyślu przy ul. Sarbiewskiego 1. 27. 
Realność obj. whl. 2130 składa się z pbd. 
2037 i pgrt. 1726/2 i 1727/2. Realność obj. 
whl. 3580 składa się z pgr. 1725/2. Real
ność ohj. whl. 2130 ma łącznego obszaru 
526 m kw. po 6 zł. 3.156 zl. Na obszarze 
tym stoi budynek mieszkalny 1-nopiętro; 
wy, kryty blachą pocynkowaną, niepodpi 
wniczony, zawierający w parterze na pię
trze 2 pokoie z kuchnią i 1 pokój z ku; 
chnią. Podłogi miękkie, 1 piec kaflowy, 
reszta kamyczkowe. Budynek wybudowa" 
ny w 1934 r. posiada instalację elektry* 
czną. Przestrzeń zabud. 898.5 m sześć, po 
12 zl. za 1 m sześć. 10.782 zł., komórki 
drewniane 37.2 m kw. po 6 zł. za 1 m kw. 
223 zł., chlewck drewniany ryczałtem 20 
zł., parkan drewniany ryczałtem po 60 gr. 
za 1 mb. 18 zł., brama i furta od ulicy 
50 zł. R.azem realność obj. wh.l. 2130 o- 
szacowana została na 14.249 zł., sprzedaż 
rozpocznie s'ę zaś od ceny wywołania tj. 
od kwoty 10.686 zł. 75 gr. Realność obj. 
whl 3580 stanowi ogród (sad) o 70 drze; 
wach owocowych 10—20 let. i 22 krzc- 
wów winnej latorośli o obszarze 609 m 
kw. pvo 2 zl za 1 m kw. 1.218 zł., sprze* 
daż rozoocznie się od ceny wywołania tj. 
od kwoty 913 zł. 50 gr. Rękojmia w go
tówce odnośnie whl. 2130 wynosi kwotę 
1.425 zł. Rękojmia w gotówce odnośnie 
whl. 3580 wynosi kwotę 122 zł. Przy Ii; 
cytacji zachowane będą ustawowe warun
ki licytacyjne. Nieruchomość miożha oglą 
dać na 2 tygodnie przed licytacją w dnie 
powszednie od 8*ei do 18-tei, akta zaś 
postępowania licytacyjnego można prze; 
glądać w Sądzie. 461K

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV.

Km. 408/34* Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkie* 
go w Niżankowicach G _zesorz Groński, 
mający kancelarję, w bud-,liku sądowyrri, 
na podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 13 marca 
1936 o godzinie 9.30 w Sądzie grodzkim 
w Niżankowicach sala Nr. 10 odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego prze
targu: 1) nieruchomości składającej się z 
pbud. 83/2 i pgr. 229/2, 230/1, 230/2,
232/2, 290/1, 29Ó/2, 290/3, 290/4, 290/5,
290/6, 290/7, 290/11, 292/1, 293/1, 476/5 i 
241/4 łącznego obszaru 1 ha. 58 a. 01 m =  
2 morgom 1192 s. położonej w gminie 
Hruszatyce, stanowiąca własność Piotra
Kulińskiego wraz z budynkami do niej 
należącemi, 2) nieruchomości, składającej 
się z pgr. lkat. 271/2 i 494/6 łącznego ob
szaru 5 la . 26 a. 03 m 9 morgom 225 s, 
położonej w gminie Hiruszatyce, stano*
wiącej własność Jędrzeja Kolińskiego sy
na Józefa wcaz z budynkami do niej na- 
leżącemi, 3) nieruchomości składającej się 
z pbud. lk. 26/1 i pgr. lkat. 39/1, 4 0 ,L 
40/2 . 259/15, 703/2 , 704/2, 705/2, 706/2,
706/3, 708/3 , 709/1 i 710/1 łącznego ob* 
szaru 1 ha 69 a 10 m =  2 mOTgom 1.500 
s. wraz z budynkami do nici należącemi, 
położonej w gminie Hruszatyce, stanowią" 
cej własność Jana Śliwińskiego syna Sen; 
ka. Nieruchomość ad 1 oszacowana zo
stała na sumę 2.446 zł., cena zaś wywoła* 
nia wynosi 1.834 zł. 50 gr. Nieruchomość 
ad 2 oszacowana została na sumę 7.812 zł. 
50 gr., cena zaś wywołania wynosi 5.859 
zł- 37 gr. Nieruchomość ad 3 oszacowana 
została na sumę 2.800 zł., cena zaś wywo
łania wynosi 2.100 zł. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rękoj;
mię w wysokości ad 1 w kwocie 244 zł. 
60 gr., ad 2 w kwocie 781 zł. 25 gr., ad 3 
w kwocie 280 zł.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Niiżankowice, 6 lutego 1936. 476K

A M O R T Y Z U JE

II. Nc. 628/35. Na wniosek Loli Liebcr; 
mann, zam. w Krakowie, ul. Kordeckiego 
10, zast. przez adwokata Dr. Feuersteina 
w Krakowie, ul. Piłsudskiego 11 zarządza 
się amortyzację listu depozytowego Lit. 
A. Nr. 4589 dep. adresowanego do Loli 
Liebermaln, Kraków1, ul. Kordeckiego L. 
10, a opiewającego na książeczkę Nr. 
400.484 (Lola Liebcrmann i Jakób Ros
ner), wynoszącą według salda z 1 lipca 
j 935 r. złotych 6.503.95 i listu depozyto
wego oznaczonego Lit. B., adresowanego 
do Jakóba Rosnera w Tarnowie, a opie* 
waiącego na książeczkę wkładkową Nr. 
40Ó.4S4 (Lola Liebcrmann i Jakób Ros; 
ner) na złotych 6.249.07, oprocentowaną 
na 5 prc.. zastrzeżona na hasło. Wzywa 
się posiadacza listu depozytowego lit. A. 
Nr 4589 adresowanego do Loli Łicbcr-
mann, Kraków, ul. Kordeckiego 10, aby 
list ten w przeciągu 6 miesięcy od ogło
szenia niniejszego edyktu złożył w tut. 
Sądzie lub zgłosił do niego swe prawa, w 
przeciwnym razie list ten umorzonym zo* 
stanie i pozbawionym prawinego znaczę; 
nia.

Sąd Grodzki.
W  Krakowie, dnia 17 stycznia 1936 r, 467

U PA DŁO ŚCI.

S. 13/32. Zniesienie konkursu. Otwarty 
konkurs do majątku spółdzielni „HucuL 
ska Pobida" w Źabicm znosi się dla bra 
ku majątku na pokrycie kosztów postę
powania.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 30 września 1935. 468

FIRM Y.
Firm. 3/34 A. 98. Sąd okręgowy w Sa

noku jako rejestrowy zarządza następu
jący wpis w rejestrze handlowym pod 
liczbą kolejną A. 98. I. Imię, nazwisko, 
stan i miejsce zamieszkania każdego spól* 
nika: 1) Sische Schlicssclfeld właściciel
realności i kupiec w Sanoku II., 2) Sala 
Braun, kupcowa w Sanoku. II. Firma: 
Przedsiębiorstwo handlowo ; węgl-owe 
Braun i Spółka. III. Miejsce, gdzie spółka 
ma siedzibę: Sanok. IV. Przedmiot przed
siębiorstwa: kupno i sprzedaż węgla. V. 
Czas rozpoczęcia dziatalności: od dnia 5 
stycznia 1934 r. VI. Czas trwania spółki: 
nieograniczony. VII. Podpis spółki i jej 
zastępstwo: Do zastępstwa spółki jako też 
do podpisywania spółki uprawniona jest 
wyłącznie Sala Braun, natomiast Sische 
Schhesselfeld tylko łącznie ze Salą Braun, 
tudzież Izrael Braun, kupiec w Sanoku ul. 
Dworcowa wyłącznie jako ustanowiony 
przez obu jawnych spólników pełnomo
cnik handlowy, którzy podpisywać będą 
spółkę w ten sposób, że pod uskutecznio* 
nem ręką lub pieczątką względnie pismem 
maszynowem brzmieniem firmy: Przed;
siębżorstwo handlowo-wę.glowc Braun i 
spółka w Sanoku" umieszczać będą swe 
nazwiska i imiona.

Sąd Okręgowy.
W  Sanoku, dnia 17 stycznia 1934. 480

U ZN A N IE ZA ZM ARŁEGO.
I 2 T . 41/35. Edykt. Mojżesz Kram rcctc 

Kanarek, urodzony dnia 2 maja 1896 roku 
w Brodach, powiat Brody zaginał od ro* 
ku 1917 jako żołnierz austrjacki na woj
nie światowej). Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego, wzywa się, 
aby o zaginionym uwiadomiono do 6 roie 
sięcy Sąd lub kuratora adw. Dra Bara- 
scha w Złoczowie.

Sąd Okręgowy Wydział I. cywilny.
W  Złoczowie, dnia 24 grudnia 1935. 470

I T. 4/36. Edykt. Jakób Łącki, syn Fran- 
oiszka i Magdaleny, urodzony 24 lipca 
1835 w Kołaczycach, zaginął w Ameryce 
w roku 1895. Wiadomości o nim udzielić 
należy w ciągu roku.

Sąd okręgowy Wydział II. cywilny.
W Jaśle, dnia 5 lutego 1936 roku. 472

I T . 32/35. Edykt. Wawrzyniec Piecuch, 
urodzony 4 sierpnia 1862, Klemens Pie
cuch, urodzony 22 listopada 1864, Stani
sław Piecuch, urodzony 9 lutego 1869 w 
Mszance, synowie Franciszka i Agnieszki, 
zaginęli w Ameryce pized 40 laty. Win* 
domości o nich udzielić należy w ciągu 
roku.

Sąd Okręgowy Wydział I. cywilny.
W  Jaśle, dnia 30 stycznia 1936 roku. 475

T. 32/34. Edykt. Piotr Paszko, syn Szy
mona, urodzony 7 grudnia 1891 r. w Ja* 
siionowde pow. Brody zaginął od r.oku 
1920 jako żołnierz austatjacki na wojnie 
śwatowej waidzący na fronaie włoskim. 
Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego wzywa się, aby o zagi; 
n-onym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd 
lub adw. Dra Kruczkowskiego w Złoczo
wie, którego ustanawia się kuratorem nie
obecnego.

Sąd Okręgowy.
W Złoczowie, dnia 29 września 1934 . 469

KU RATELE.
V II. P. 270/34. Uchyla się orzeczone u- 

chwałą 9 listopada 1934 V II L 5/34 ubez
własnowolnienie Rudolfa Thomasa syna 
Jakóba całkowicie.

Sąd Grodzki.
Stryj, 30 grudnia 1935. 466

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

ZARZĄD  L E SIE N IC K IE J FA B R Y K I  
D RO ŻD ŻY PRA SO W A N YCH  I SP I

R Y T U SU  S d. Akc.
podaje niniejszem P. T . Alkcjonarjusnom 
do wiadomości, że Walne Zgromadzenie 
Spółki, odbyte dnia 8 lutego 1936 r. u* 
chwaliło wypłacić tytułeto dywidend' i 
superdywidendy za rok 1935 po zł. 10.— 
oraz bonus w kwocie ił . 50.— od każdej 
akcji złotowej, nominalnej wartości zl. 
100.—.

Wypłata nastąpi począwszy od 12 lu
tego w kasach Banku Dyskontowego 
Warszawskiego Oddz. we Lwowie, ul. 
3. Maja 14, za przedłożeniem akcyj wraz 
z kuponem dywidendowym Nr. 13.

Lwów-Lesienicc, w lutym 1936. 471
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